zaciesnienie wspolpracy miedzy réznymi
zainteresowanymi organami, np. w for-
mie uméw.!0 Wreszcie propagowala
utworzenie sieci internetowej z odnie-
sieniem do listy skarbow narodowych
oraz dobr, ktorych nie mozna wy-
wiez¢ lub listy skarbow skradzionych.
Wspélpraca zarysowana w rozporza-
dzeniu nr 3911/92 EWG stanowi¢ ma
komponent wspélpracy w  systemie
ochrony débr kultury, w tandemie z for-
mami przewidzianymi w dyrektywie nr
93/7[EWG. Jej skutecznos¢ zalezy od
rozwoju §wiadomosci potrzeby i istnienia
ram prawnych ochrony integralnosci
dziedzictw narodowych panstw czlon-
kowskich. Najlatwiej t¢ wspblprace za-
obserwowac, gdy zniknie zabytek o wy-
jatkowej wartoscill. Przypadek ten, jak
réwniez analiza unormowania i funkcjo-
nowania omawianej wspolpracy pafstw
czlonkowskich, jest symptomatyczny.
Mozna zarzuca¢ systemowi ochrony dobr
kuleury w UE, ze jest w praktyce bez-
skuteczny, jezeli nie istnieje baza danych
o skarbach narodowych, ktérych wywéz
jest zakazany lub skradzionych. Posred-
nio potwierdzila to Komisja Europejska,
wskazujac na zalozenie takiej bazy jako
punkt wyjscia do prakeycznej wspolpra-
cy panstw czlonkowskich w systemie
ochrony. Mozna nadmieni¢, ze bez tej
wspolpracy dzialanie systemu stoi pod
znakiem zapytania. =
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STAROZYTNI RABUSIE (8)
Akta kapitana Efnamona

ydarzylo sie to w roku bien,

wiedy gdy 2apanowal glid. Na

tronie Egiptu zasiadal wow-

czas Ramzes XI. Dla miesz-
kancow Teb nastaly cigzkie czasy. Weiaz po-
wearzajace si¢ najazdy okrutnych libijskich
koczownikéw paralizowaly co pewien czas
zycie na zachodnim brzegu. Obrazu kleski
dopelnila wojna domowa wywolana inter-
wencja wicekrola Kusz Panchesy w sprawy
egipskie. Panehesy wraz ze swojg armia po-
maszerowal na pélnoc, zajmujac Teby i usu-
wajgc arcykaplana Amenhotepa. Niewiele
wiadomo na temat tych dramatycznych wy-
darzen. Ze strz¢pow informacyi, jakie prze-
trwaly do naszych czaséw, mozna jednak
wysnud, ze zolnierze wicekrdla wzieli wow-
czas szturmem potezne fortyfikacje kom-
pleksu $wiatynnego w Medinet Habu.
Trudno przypuszczad, by zasobne skarbce
tej $wiatyni pozostaly wowezas nienaruszo-
ne. Nubijscy lucznicy wicekréla, keorzy
weargneli na §wigtynne podwdrce, niemito-
siernie spladrowali $wiatynie wraz z przyle-
gajacymi do niej zabudowaniami.

W latach, jakie po tym nastapily, Teby,
poddane wojskowej administracji narzuco-
nej przez Panchesy, nie mialy bynajmniej za-
zna¢ trwalego spokoju. Mozna przypusz-
czac, ze okupacja Teb przez rozpasane zol-
dactwo wicekrola przyczynita si¢ do osta-
tecznego rozprzezenia dyscypliny personelu
zatrudnionego na nekropolii. Do tego czasu
nalezy zapewne odnies¢ informacje o noto-
rycznym grabieniu $wigtyn grobowych za-
chodniego brzegu przez samych kaplanow
1 nizszy personel $wiatynny. Niewykluczone

zreszta, ze Panehesy probowal polozy¢ tame
tym praktykom. Pierwsze procesy nieuczci-
wych slug $wiatynnych odbyly si¢ bowiem
mniej wiecej w tym wlasnie czasie. Chot
chronologia tej burzliwej epoki nie zostala
dotychczas ustalona w spos6b nie budzacy
watpliwosci, wiele wskazuje na to, ze
wkrotce konflikt rozgorzal z nowa sila. Ar-
mia Panchesy pomaszerowata dalej na pél-
noc, by tym razem zetrze¢ si¢ z armia fara-
ona Ramzesa X1, ktory zaniepokojony sytu-
acja na poludniu, zdecydowal sie na inter-
wencje zbrojna w Tebaidzie.

Mozliwe, ze wlasnie wtedy — pod nie-
obecno$¢ wicekréla Panehesy — grobowce
polozone na nekropoli tebanskiej ponownie
staly si¢ obiektem systematycznych grabie-
zy. Pladrowano nie tylko groby dostojnikéw,
ale réwniez grobowce krélowych w-Dolinie
Krolowych. Niewykluczone, ze naruszono
nawet spokdj krolewskich grobowcow
w Dolinie Krélow. Historia zachowala imio-
na rabusiéw zorganizowanych w dwoch
gangach, na czele kedrych stali Buchaaf oraz
Efnamon. Nie jest chyba przypadkiem, ze
Efnamon byl kapitanem hucznikéw. Mozli-
we wigc, ze shuzyl on w silach porzadko-
wych stacjonujgcych w Tebach, gdy na pél-
nocy wojska Panchesy probowaly stawié
czolo armii krélewskiej.

O tym, co dzialo sie wowczas w Tebach,
informuja zachowane do dzisiaj akta przestu-
chan spisane kilka lat pozniej, gdy wladze
wszczely dochodzenie w sprawie tych rabun-
kow. Sledztwo w sprawie grabiezy dokony-
wanych przez ludzi Efnamona prowadzono
rownolegle z przesluchaniami czlonkéw
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Dolina Krdldw ” miéisce pochdwku faraondw w czasach Nowego Panstwa (fot. autor)

gangu Buchaafa. Obie sprawy sadzone
byly zreszta przez ten sam trybunal, ked-
remu przewodniczyl prefeke Teb i zara-
zem wezyr Nebmarenacht. W trybunale
ponadto zasiedli: nadzorca skarbca fara-
ona i zarzadca krolewskich spichlerzy
Menmarenacht, krélewski wystannik, no-
siciel wachlarza u boku faraona Yenes
oraz pisarz krolewski Pamiamun. Efna-
mon i jego wspdlnicy staneli przed trybu-
nalem w trzecim dniu procesu, 7. dnia
czwartego miesiaca pory letniej, w 1. ro-
ku ery odrodzenia, zainicjowanej po przy-
wroceniu pokoju w Tebach. Samo docho-
dzenie wszczeto jednak wiele miesicey
wezesnie], gdy listy podejrzanych (i za-
pewne aresztowanych juz) rabusiow zlo-
zone zostaly na rece faraona, a nast¢pnic
rowniez wezyra Nebmarenachta. Doku-
menty te sporzgdzono na polecenie bur-
mistrza zachodnich Teb, Pawero, tego sa-
mego, ktory skompromitowal sig, gdy za
panowania Ramzesa IX wyszla na jaw
sprawa grabiezy dokonujacych si¢ na ne-
kropoli. I tym razem przestuchania odby-
ly si¢ na wschodnim brzegu Teb.
Sprowadzono Efenmontu, rvzemiesinika
ze swigtyni Montu, pana Hermonthis. Ka-
zano mu przysige na wladce, oby zyl
w szezgscin § zdrowin: | Jesli sklamzg, nie-
chaj obcigty zostanie (mdif nos), i niech zesly
mnie do kraimy Kusz", Wiedy zapytano go:
wCo masz do powiedzenia w sprawie gro-
biw, ktdre grabites wraz z ludémi, ktdrych
postat Efnamon, gdy byl kapitanem luczni-
kiw, umieszczajqe na ich czele swego brata
Lhumeba?”. On odrzekl: ,Efnamon byt
(wtedy) kaplanen boga Montu. Byl z nim
Pasemdet ze swigtyni Montu, gdy znala-
zlem sig w domu Efnamona razem 2 innymi
— Panachtemniutem, Andzarem ze swigtyni
Montu oraz z robotnikiem nekropoli Panefe-
rem i cudzoziemcem szei.?e:y mlodszym”.
Przestuchano go pray uzyciu é:;a, (a wzea’y)
powiedziat: Nie widzialem nic wigces”.
1 ponownie przestuchano go, uzywajqc kija.
Powiedziano mu: ,Wymiert wszystkich, ktd-
12y byli w grobach!”, Odpowiedzial: ,Niech
sprowadzq Kerbaala oraz Zeglarza Nesa-
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mona. Oni wymienig wam (imiona)
wszystkich tych, ktirzy byli razem
z mimi”. Przestuchano go (feszeze
taz) nzywajge bicza i garoty. 1 po-
wiedzial: ,Dost! Powiem (wszyst-
ko). Przestuchano go jeszcze raz
Pprzy uzyciu kija, bicza i garoty, lecz
nie zeznal nic.

Upér Efenmontu nie zdal si¢
na nic. Wszyscy podejrzani
o0 uprawianie niecnego procederu
od dawna znajdowali si¢ juz
w wiezieniu. Inni byli zreszta
bardziej wymowni i nie wahali si¢ ob-
ciazy¢ dawnych wspélnikow cigzkimi
zarzutami. Zeznania zeglarza Nesamo-
na w tej sprawic nie zachowaly si¢
w aktach, cho¢ wiadomo, ze jeszcze te-
go samego dnia dwukrotnie stawal on
przed trybunalem. Ocalal natomiast
protokol z przesluchania niewolnika
Kerbaala, ktérego obco brzmiace imi¢
nie pozostawia watpliwosci, ze pocho-
dzil z Syrii. Jego obszerne zeznania
brzmia wprost sensacyjnie, mimo iz
uplynelo kilka tysiecy lat od owych wy-
darzen:

Po tym gy Efnamon zabil braci moich
zwierzchnikiw, poszedlem wraz z nim do lo-
dzi i udatem sig do Orgznych Muréw'. Wie-
dy gdy dotarl on do miasta Pandz-mebty-en-
-nemty?, powiedziano mu: ,Twoi ludzie
grabiq Kraing Zacbodm:ﬁ , on zas odpo-
wiedzial: ,Cicho! Nie mowcie o tym!”. Gdy
zas’ powrdeil i ponownie znalazl sig w Te-
bach, przyszli oni i zwricili sig do mnie, md-
wigc: Kerbaalu! — 1d% ze ijlmt towarzy-
szami i sprowads tego wolu® od Thumeha,
Jego brata.” Ja odpowiedziatem: ,Nie pijde!
Czy dlatego, ze jestem (niewolnikiem) pocho-
dzqcym z Syrii, teraz mam udad sig (na ze-
stante) do Kusz’? Niech mif pan znajdzie
we mnie (jakis) wystepek i wtedy niechze
obije mnie kijami z tego powodu”. Tak po-
wiedzialem i nie poszedlem. Sprowadzcie te-
g0 Zeglarza oraz zong Efpamona, a takze
Montusancha — boskiego-ojca” (2e swiqty-
ni) Montu. Jesli oni oskarzg mnie, ty wy-
mierzysz mi kare, jakq bedziesz cheial.

Zeznania Kerbaala w sposob nie bu-
dzacy najmniejszych watpliwosci obcig-
zaja Efnamona. Niewolnik pochodzacy
z Syrii stanowczo zaprzecza jednak, by
sam w jakikolwiek sposdb uczestniczyl
w poczynaniach swego pana, cho¢ byl do
tego naklaniany przez ludzi z jego oto-
czenia. Nie wiadomo, jaki byl los ostroz-
nego — a moze tylko przebieglego — Ker-
baala. Jeszcze tego samego dnia wieczo-
rem postawiono jednak przed trybuna-
lem ,boskiego-ojca” Montusancha. Jego
zeznanie, zanotowane w akrach, z nie-

znanych przyczyn nagle urywa sig, i to
chyba w najciekawszym miejscu: Bylem
w Hermonthis (w swigtyni) Montn. Slysza-
lem, ze Efnamon... Z kolei 6w zeglarz, na
keorego powolywal sic w swych zezna-
niach Kerbaal, to by¢ moze wzmianko-
wany \»chs'niei Nesamon, cho¢ w aktach
sprawy pojawiaja si¢ jeszcze inni wyko-
nawcy tej profesji.

Zauwazmy, ze opowies¢ Kerbaala
dostarcza jeszcze jednej, niczwykle waz-
nej informacji. Otéz dowiadujemy sig, ze
dziatalno$¢ szajki Efnamona rozpoczela
si¢ zaraz po tym, gdy Teby staly si¢ wi-
downig krwawych zamieszek, w wyniku
ktorych $mier¢ poniesli bracia poprzed-
niego wlasciciela Kerbaala. Nie ulega
watpliwosci, ze wydarzenia te nalezy lg-
czy¢ ze zdobyciem Teb przez wojska wi-
cekrola Panchesy. Co cickawe, grabicie
nie ustaly nawet wéwczas, gdy armia Pa-
nehesy podazyla dalej na pélnoc. Teraz
jednak zlodzieje musieli dziala¢ 2 ukry-
cia. Przychodzilo im to o tyle latwo, ze
w sprawe zamieszani byli zolnierze z ar-
mii Panehesy oraz wspdlpracujgcy z nimi
mieszkancy miasta i jego okolic. Warto
zauwazy(, ze znaczaca grupe wsrod ra-
busiéw stanowia mieszkaicy Hermon-
this (dzisiejsze Armant), miejscowosci
polozonej zaledwie kilkanascie kilome-
trow na poludnie od Teb. Sam Efnamon
byl, jak slyszeliémy, kaplanem boga
Montu, zanim zostal powolany czy tez
sam zaciggnal si¢ do armii wicckrola.

Brat Efnamona, Thumeh byl chyba
gléwnym inspiratorem czynéw przypi-
sywanych czlonkom gangu. Dzialal
w interesie brata i w jego imieniu, nawet
wowczas, gdy ten przebywal poza Teba-
mi. Szkoda, ze w aktach sprawy nie za-
chowaly si¢ zeznania zadnego z prowo-
dyréw — ani Efnamona, ani tez jego bra-
ta Thumeha. Wyglada nawet na to, zc
nie figuruja oni na spisanych wezednicj
listach rabusiow. Moze wigc znalezli si¢
wsréd owych kilkunastu rabusiow, keo-
rzy, jak informuje jeden z papirusow, juz
wezeniej poniesli $mierc.

Dokumenty wymieniajg jednak jesz-
cze jednego Efnamona, syna Ptahembhe-
ba. Poniewaz byl on pisarzem armii, nale-
zy wnosi¢, ze jest to inna osoba niz kapi-
tan lucznikéw o tym samym imieniu.
Bratem tego Efnamona byl pisarz armii
Anchefenamon, zatrudniony w majatku
$wigtyni tebanskiego Amona. Wyglada
na to, ze naduzyl on swej wladzy, poslu-
gujge si¢ ludzmi zaleznymi od niego z ra-
¢ji pelnionych funkcji. Anchefenamon,
wezwany przed trybunal, zlozyl zeznania
nastepujacej tresci:



Zwricili sig do niego (tymi stowy): Ja-
ka jest historia twoich grabiezy Wielkich
Miejse, (jakich dokonywales) razem ze swo-
im bratem Efnamonem, synem Ptabembe-
ba?". On odpowiedzial: ,Nie moze byé! Nie
moze byc, przenigdy! Nie znam tych grobow-
ciw. To moi ludzie byli na zachodnim brzegu
i ndali sig na teren (krolewskief?) nekropoli.
Jesli mam byé zabity z powodn (jakiegos)
czlowieka, na niego niech spadnie moja ka-
ral”. Przestuchano go jeszcze raz przy uyciu
kija. Nie zeznaf nic.

Czyz mozna sie dziwid, ze oskarzeni
tak uparcie wypierali si¢ zarzucanych
im czynow. Kara za nie byla $mier¢,
w najlepszym wypadku praca w pustyn-
nych kopalniach zlota, gdzie szanse
przezycia rownaly sic niemal zeru. Je-
den z podejrzanych, broniac si¢ przed
zarzutem uczestnictwa w grabiezach
powiedzial cos, co wiele méwi o grozie,
jaka wywolaly egzekucje skazancow
majace miejsce przed laty, w czasach pa-
nowania Ramzesa IX: Widzialem egzeku-
cfe rabusiow w czasach wezyra Chaemwese.
Na ciz mialbym szukad smierci, gdy wiem
jak ona wyglgda?! Niektorzy sposrod
przestuchiwanych nie mogli jednak wy-
trzyma¢ tortur, jakim ich poddano
w trakcie nie kofczacych si¢ przeshu-
chaf. Tak bylo z niejakim Secha-haty-
-amunem, niewolnikiem kupca teban-
skiego Pasienwese. Dzigki jego zezna-
niom sedziowie mogli wreszcie poznac
kulisy dziatania czlonkow gangu: Wezyr
zapytat go: ,Jak to bylo, gy chodzifes gra-
bic Wielkie Miejsca wraz z ludZmi, ktirzy
byli razem z tobg?”. On odpowiedzial:
Nie moze byé! Nie moze byé, przenigdy!
Wielkie Miejsca?! Jesli mam poniest smierc,
1o raczef z powodu grobow w Imiotru® — to
sq te, w ktirych bylem!)”. Przestuchano go
Jeszcze raz pray wzycin kija, a wiedy powie-
deial: ,Dalem troche jeczmienia robotniko-
wi z ekipy (krilewskiego grobowca) Panefe-
rowi, on zas wreczyl mi (za to) 2 kite sre-
bra. Lecx stwierdzifem, Ze jest ono zle. Po-
szedfem wige, by mu je zwricié. Wiedy pa-
sterz Thumeh, brat Efnamona, wyszed! na
zewngtrs. Powiedzieli oni do mnie: ,,Wejd?
do srodka”. I wprowadzili mnie do izhy go-
scinnef ich domu. (Gdy wszedlem) oni wila-
snie stali spierajqc sig tymi stowy: ,Oszuka-
lef mnie z tym srebrem” — rzekl jeden z nich
(do) swego kompana — choé to ja bylem
tym, ktdry pokazal tobie grobowie” — tak
powiedzial syn Panefera, tego robornika
z ekipy, do pasterza lhumeba". (Wtedy) pi-
sarz Tuthmozis zwrdcil sig do niego, md-
wige: Jestes nadzorcg magazynu Iudzi
(z ekipy). Jak to mozliwe, ze stafes obok
nich, gdy oni kldcili sig, jesli rzeczywiscie

nie dali tobie doli?”. On odpowiedziat:
#Nie dali mi zadnej doli, a zreszty o ja
mam z nimi wspolnege? ", Przestuchano
wige go przy uiycin kija, bicza i garoty.
Wiedy powiedzial: ,Dos¢! Powiem!”. 1 po-
wiedzial: ,Bylem na zachodnim brzegu Iu-
mitern vazem z Nesamonem, kiory byl sze-
fem Medzajow. Bylem z nim rowniez na
zachodnim brzegu Teb, bylem tez na zachod-
nim brzegu Hefau” razem z cudzoziemcami
2 Hefan — wszysthimi (sposrod nich)".
Przestuchano go ponownie, lecz powiedzial:
+Nie widzialem nic wigees!”.

Zeznania rabusiéw zachowane w ak-
tach sprawy nicodmiennie mowig
o ,Wielkich Miejscach”. Trudno powie-
dzie¢ czy chodzi tu o grobowce krolew-
skie, czy tez groby malzonek 1 dzieci fara-
ona, znajdujace si¢ w Dolinie Krolowych.
Jedno jest pewne — ich wyposazenie bylo
naprawde bogate. Nagle wzbogacenie si¢
niektorych oséb bylo dla wladz nieza-
wodnym sygnalem, ze mogly one uczest-
niczy¢ w nielegalnym procederze. Nic
dziwnego, ze sedziowie tak bardzo intere-
sowali si¢ majatkiem niektorych sposréd
podejrzanych. Malzonka jednego z nich,
dama imieniem lIrinefer, zapytana o sre-
bro, jakie znalazlo sie w posiadaniu jej
meza odrzekla, ze nie wie o niczym, Wte-
dy jednak wezyr zaczal wypytywaé ja
o niewolnikow, nalezacych do ich majat-
ku: W jaki sposih kupilisiie niewolnikow?
W odpowiedzi ustyszal nastgpujgee stowa:
o INie widzialam zadnego srebra! (Niewolni-
kow) kupit on wiedy, gdy zajmowal sig spra-
wami, w kiore jest (teraz) zamieszany.”

Jak $wiadczg zeznania jednego ze
$wiadkow, nie wszyscy rabusie mieli
okazje dorobienia si¢ cho¢by niewiel-

Swiatynia Amona w Karnaku — tutaj odbywaly sie przestuchania rabusiéw oskarzonych o grabienie grobowcow na zachodnim brzegu (fot. autor)

kiego majatku. Oczekiwania niekt6-
rych z nich byly z pewnoscia znacznie
skromniejsze i ograniczaly si¢ do zaspo-
kojenia podstawowych potrzeb:

Ojciec maj preeprawil sig kiedys na wy-
spe Amenemope i znalazt tam sarkofag
(znajdujqcy sig) w rekach kaplana Mery,
z kaplicy krila Mencheperre (oby 2yl w szcze-
Scin i zdrowin) orvaz kaplana tef swigtyni
Kaemwese, Wriedy oni powiedzieli do niego:
oIen sarkofag jest nasz. Nalezal on do ja-
kiefs waznej osoby. Bylismy glodni i dlatego
poszlismy i przynieslismy (ten sarkofag). 1y
Jednak nie mow nic (o tym), a my damy ci za
to szatg dain.” Tak powiedzieli oni do niego
i dali mu szatg dain. Lecz matka moja po-
wiedziala memu ojcu: Jestes starym glupeem!
To co uczyniles 1o zwykla kradziez!”.

I tak, mimo wyjatkowej powsciagli-
wosci $wiadkéw i oskarzonych, sedzio-
wie krok po kroku zblizali si¢ do odslo-
niecia wszystkich tajemnic tej sprawy,
chodz dochodzenia trwa¢ beds jeszcze
i w nastepnym roku. ]

PRZYPISY

1. Miejscowosé, ktdrej lokalizacja nie jest znana. Cho-
dzi zapewne o jakas twierdze, do ktdrej wystano Efna-
mona bedacego kapitanem fucznikéw. Kerbaal towarzy-
szyt mu po prostu jako jego niewolnik, ktdrego odebraf
jego wezesniejszym wiascicielom. Wszystko to dziafo
sig zapewne wtedy, gdy wicekrol Panehesy zajat Teby.
2. Miejscowos¢ w Srodkowym Egipeie.

3. Tan. nekropole.

4. Czy rzeczywiscie chodzi tu o wolu, czy moze. zdanie
to naley rozumiet jako element zfodziejskiego Zargo-
nu. W tym drugim wypadku mogfo by chodzié o przynie-
sienie débr zagrabionych przez rabusiow.

5. Aluzja do jednej z kar, jaka wymierzano za cigikie
przestepstwa, Bylo nig zeslanie do krainy Kusz, do pra-
cy w tamtejszych kopalniach ztota.

6. Migjscowos¢ w poblizu Gebelein, na pofudnie od Teb.

7. Nieopodal Gebelein.



3 MONIKA KUHNKE
DIFFICULT COMEBACKS

WORKS OF ART 1990-2005
Mot every work of art that fell viceim to theft or
Tn]ﬂ_\cr}' and later il|1pc;1|'cf.1 in world collec
easy to recover. Restitution usually rakes

RESTITUTION OF

ions is

i@ very

long time and is sometimes conneceed with

complicated court proceedings. The identified
works of art are rerurned either after legal acrion
started by the state or a private person, or are
recovered after negotiations. A third group of
objects comprises works resticuted by way of fully
documented reclaiming procedures from foreign
museums. The author gives examples of objects
which were recovered in the last fifteen years.

page 1 () MARIA ROMANOWSKA-ZADROZNA
POST-W#'\R RESTITUTION FROM THE USSR

The losses that Polish culture suffered due to the
war that razed the country were enormous. Tens of
thousands of historic objects and buildings were
looted as a result of the occupation of the Polish
territory by Germans and in the East by Russians.
As a resule of Hitler's defeat, many works that had
been transported to Germany were later taken over
by the Soviet army. Earlier that army had
plundered the objects and buildings in Eastern
Poland. Restitution undertaken by Poland as early
as 1945 aimed to recover what had been looted by
both the Germans and the Soviet army. The article
discusses the stages of post-war restitution and the
recovery achieved. Many objects still need to be
reclaimed, but the proceedings in relation to both
the Soviet Union and later Russia are extremely
difficult.

Page 1 4 ZOFIA STRZYZEWSKA

A CONTRIBUTION TO INFORMATION ON THE
HISTORY OF CONFISCATING THE COLLECTION OF
THE FRIENDS OF SCIENCE SOCIETY AFTER 1831.
The confiscation order was given by the Russian
Tsar Nicolas 1 before quelling the uprising against
partitioners. Works of art and archive materials
found their way into Russian collections. The
confiscated objects which were exhibited in the
Hermitage were examined by the Russian Tsar
himself in 1834
of the confiscated objects and the methodology
used in putting them together. This could be
valuable archers undertaking the

. The author describes the registers

for young res

topic of lost national heritage.

paze 1 / JANUSZ MROZ

THE LEGION CROSS

T]IL' Cross, Fl_“'n“.'fl_\' maglt‘ UI- \\’0!}(], 'x'I['I(.! now a
standing one of meral, commemorated the
building of the road making it possible for Polish
legions' transport and supply columns to pass
through to Bystrzyca (formerly Rafajlowa) in 1914,
This was an event that was a turning point in the
successful Polish military operation in that region.
The author describes the history of the construction
and conservation of this monument to Polish
national memory.

puge 18 PIOTR OGRODZKI

BLAZE OF CHURCH IN CZARNOWASY IN THE
OPOLSKIE REGION.

The 17th century St Anne’s Church was burned.
In spite of the energetic action of the fire brigade,

KRAJOWY WYKAZ
ZABYTKOW SKRADZIONYCH
LUB WYWIEZIONYCH

ZA GRANICE NIEZGODNIE
Z PRAWEM

SUMMARY

which arrived on the scene six minutes afrer being
notified, it was not possible to save the wooden
Holy

[i'lir:l{.l]lﬂllh

building. The tabernacle with the

Sacrament was saved in an almost

Today it is difficult to say what the reason for

the fire was.
destroy forensic evidence of theft, but there could

Perhaps it was arson aiming to

have been another reason. The fact remains that
the proper protection of sacred objects is sall a
burning issue. The church in Czarnowasy will be
rebuile. Perhaps it will again be made of wood,
bur due to modern technology, this material can
be made inflammable.

puge 20) PIOTR OGRODZKI

THE SUMMER FOR STEALING HOLY OBJECTS
When others rested, thieves became more active.
19 churches were robbed in less than two months
in the region of Little Poland ( Malopolska) alone.
It seems that there were two groups of robbers.
One of them chose its abjects carefully, the other
v 5 (!]E![][i(_, ;1|'ld \\-'llr](cd iﬂ a I]Elp]l':l?_'.!f([ \\"Ily.
Such a rise in the number of art works stolen

from sacred places is once again a signal of how
easy it is to steal from chapels,
consequence of the inadequate protection of
churches. The arcicle presents information on the
stolen works.

Page 3 1 MARIA ROMANOWSKA-ZADROZNA
SWEDISH PLUNDER IN POLAND (2)

This is a consecutive publication on the losses
suffered by Polish culture in the rimes of the
Swedish invasion. The article provides information

which is a

on the successive stages in the restitution of Polish
culeural property plundered by Swedes. The firse
recovery effores were included in the Oliwa Treaty
and as early as 1660 some of the loored archives
were rerurned to Poland. Over the subsequent
centuries, whenever possible, the effort to
catalogue the losses and reclaim the lost objects
were kept up. There are still many Polish objects in
Swedish collections.

FPage 34 ROBERT J. KUDELSKI

THE POST-WAR FATE OF THE MADONNA AND
CHILD AMONG ANGELS

During World War II precious paintings in Polish
collections drew particular interest on the part of
the occupying power. One of these was the
Madonna by Sandro Botricelli. For several
centuries the work belonged to an Iralian church.
Later it was taken to Paris where in 1924 it was
bought by Count Atanazy Raczynski who
originally wanted to pur it in the new gallery of
the Raczynskis' Library. That never happened,
and the work, together with its owner who
became a diplomat of the Prussian government,
went to Berlin, to his painting gallery. The
Raczynskis’ Berlin collection was taken to Poznan
in the early 20th century, becoming part of the
"Kaiser Friedrich — Museum” collection, but the
painting of the Madonna stayed in Berlin and was
on deposit in the Berlin museum until the end of
the Second World War. The Polish state made
attempts ar resticution, bur chese were
unsuccessful. In 1954 the Madonna and Child
among Angels was given to the heir (from the
Kurland line of the family) who sold the painting
to the Stitliche Museum zu Berlin, where the
1\‘1.'.1{10[1“':[ remamns Unfil now,

36 MARIUSZ LANGE
PROTECTION OF HISTORIC (

CTS CUSTOMS

CONTROL
Poland’s accession to the EU changed rhe work of
Customs Services. In spite of more restricred border

controls, the number of preventing

illegally taking out historic objects has grown. This

artemprs ar

is due to launching Polish Mobile Control Groups
modelled on other EU countries and active on the
Poland. The
examples of recovered objects taking as an example
the work of the Customs Chamber in Wroclaw,

whole rterritory of article  pives

Page O 7 MARTA KRUCZYNSKA,
PETER ADULFSSON-REJMAK

THE SCANDINAVIAN PROJECT

Due to the gradual extension of the European
Union, the Buropean Comnussion in cooperation
with Europol prepared a series of seminars for
candidate countries and new member seates devoted
to fighting crime against cultural property. One of
t serminar, which

the projects presented duri
10 May 2005 in Budapese was

ook place from 7
a research programme started in Sweden whose ¢
is a detailed analysis of crime connected with cultaral
property and the formulation of motions which
would constitute the foundarion for  preventive
action, The article presents the framework of the

m

programimc '.ll'lll ]);lrfiill gt I! I'L'?\UI[.‘-.

e 39 GLOBAL CONCERNS OF MUSEUM
CURATORS

In September 2005 the
International Committee for Museum  Security
(ICMS) took place in the Marble Palice in St
Petersbur,
with Irina Kuznictsova, head of the secunty services

conference ol the

The occasion prompeed an e

W

of the State Russian Muscum, and member of che
management of the Committee for Museum
Securiry. She discusses the Commirtee’s tasks tor the

nearest future '.'II'I{.l [l'l(_‘ o of {llt' conterence I|3\L'|1,

i.e. new trends in providing mult-faceted security
to objects commemorating history and culeure.

Page 4? ANNA SKALDAWSKA

CONFERENCE IN ROTTERDAM

The conference ook place in November 2004 and
comprised both global ralks and activities in
working groups. The main topic of the conference
was devored to methods of fighong illicie trade n
cultural property within the borders of the EU

Puge 4.3 WOICIECH PACZUSKI
ADMINISTRATIVE GOOPERATION OF MEMBER
STATES WHILE ISSUING PERMITS TO TAK
WORKS OF ART OUT OF THE EU

The article is devored o legal problems connected

with issues presented in the e,

Pue 4.5 MIROSIAW BARWIK

ANCIENT ROBBERS (8)

The article speaks about the times when Ramses X1
was on the throne of Egypt. This was a difficult
period for Thebes due to the rads by Libyan
looring, demolishing  of

nomads.
temples and necropolises. We know about wha
happened in Thebes in those times from records of
hearings written down a few years later when
investigations into the plundering of Thebes were
undercaken. The author widely discusses the evenes
of those times,
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